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W ychodzi trzy razy tygodniow o: we wtorek, czwartek 1 sobotę.

Ogłoszenia: za ogłoszenie od w iersza 1 m m . na str. 6-1  ani. 15 gr. 
na itr. 2-łam . 50 gr., ogłoszenia drobne słow o 20 gr. 

Za ogłoszenia redakcja nie odpow iada.

Telefon Nr. 59. K onto czekow e P. K . O . N r. 145266.

Czcionkami drukarni B . M iłoszew skiego w N ow em  m ieście n. D rw .

Przedpłata: m iesięczna w ynosi 80 groszy z doręczeniem  1 zło ty , 
kw artalna w ynosi 2,40 zł. z doręczeniem  8,00 zł.

Bi

Rok VI.

W  w ypadkach nieprzew idzianych spow odow anych siłą  w yższą (prze­
szkód w  zakładzie, złożenia pracy  i t.p .) abonent nie m a praw a żąda­

nia niedostarczonych num erów  lub odszkodow ania.

Nowemiasto n. Drwęcą, wtorek dnia 16 marca 1937 r. Nr. 32

N i e 
przekupicie polskiego 

społeczeństwa.
Przed paru dniam i w M oskw ie odbyło się  

zebranie głów nych przyw ódców K om internu z  
udziałem  przedstaw icieli sztabu  czerw onej arm ii. 
W  zebraniu tym brał udział rów nież „delegat"  
kom unistyczny z Polski (nazw iska niestety nie  
m ogliśm y się dow iedzieć).

N a zebraniu tym głów ny ton nadaw ali de ­
legaci czerw onej arm ii i na ich to w niosek  
i w edług ich plaiu opracow ane zostały now e  
form y ofensyw y kom unistycznej na robotn ików  
i chłopów polskich .

Z daniem m ilitarystów sow ieckich „rozw ój 
idei kom unistycznych w śród tak zw anych pol­
skich sfer in telektualnych —  złożonych prze­
w ażnie z Ż ydów —  jest w praw dzie błyskotliw y,  
ale nie posiada żadnego znaczenia prak ­
tycznego".

Z decydow ano zatem pierw szy i głów ny  
atak now ego „zm ilitaryzow anego" planu na  
polskiego chłopa i robotn ika, przeprow adzić  za  
pom ocą prasy robotn iczej, pozostającej pod po­
w ażnym i ideow ym i w pływ am i M oskw y. N a  
pow yższy c© l w yasygnow ano pierw szą transzę  

zasiłku w kw ocie zł. jednego m iliona.

Z a sow ieckie pieniądze zacznie się w iec  

zatruw ać dusze polskiego chłopa i lobotn ika. 

N ie pierw szy to zresztą w ypadek w życiu po ­

litycznym  Polski subw encjonow ania niektórych  

polskich pism i periodyków przez am basady  

zagraniczne. Płyną  pieniądze na cel propagandy  

polityki, sprzecznej z założeniem  rządu polskie ­

go, nie ty lko z R osji. D opływ y źródeł subw en ­

cyjnych sięgają aż po Pragę, Paryż, R zym . W  

sto licach tych należy niejednokrotn ie szukać  

zło todajnych i ideow ych inspiracyj i w zm ocnień  

substancyj redakcyjnych i „zasadniczych".

Społeczeństw o polskie dotychczas było od ­

porne na w szelk ie zakusy. N ie pom ogą rów nież  

i obecnie now e zastrzyki finansow e, których  

głów nym celem jest przeciw działanie i utrud ­

nianie zgody w polskim społeczeństw ie i w y- 

tw arz«anie ferm entów klasow ych, a przede  

w szystk im  prow adzenie w alki z polskim  rządem  

i obozem prorządow ym  i z pozytyw ną pracą.

Subw encje finansow e z zagranicy celu  sw e­

go nie dopną. Polskie społeczeństw o orientu je  

się juź w dostatecznej m ierze, jak pracow ać  

należy dla Polski i kto w realizacji tej pracy  

bierze udział.

W ie rów nież dobrze i o tym , że do pracy  

tej na w ezw anie W odza N arodu M arszałka  

R ydza-Sm igłego „podciągnięcia Polski w yżtj"  

stają coraz to now e zastępy ludu, grupując się  

w O bozie Z jednoczenia N arodow ego. Ę o ty lko  

przez Z jednoczenie i Z godę N arodow ą —  osiąg ­

niem y to , co każdy Polak w głębi sw ej duszy  

m a utajone:

W ielką, m ocarstw ow ą Polskę i dobrobyt 

w szystk ich obyw ateli.

Z astrzyk w ięc jednego m iliona zło tych z  

kas K om internu korzyści nie przyniesie. C hłop  

i robotn ik polski pozostanie zaw sze w ierny  

sztandarom  narodow ej Polski.

Pociąg prezydenta Meksyku uległ katastrofie.
Trzech oficerów ze świiy prezydenta 

zabitych.

Specjalny pociąg prezydenta M eksyku  uległ 

katastrofie pom iędzy m iejscow ościam i St. L o ­

renzo i St. C lara. D w óch oficerów ze św ity  

prezydenta poniosło śm ierć, a trzech urzędni­

ków  kolejow ych jest rannych.

Prezydent C ardenas szczęśliw ym zbiegiem  

okoliczności nie znajdow ał się w pociągu. W ła­

dze po przeprow adzeniu dochodzenia ośw iad ­

czyły , że chodzi tu o zw ykły w ypadek kolejo ­

w y a nie o zam ach na prezydenta M eksyku.

Sow ieckie zw yczaje handlow e.

...„G rubiaństw o w korespondencji handlow ej 

lub zła w ola, w idoczna w nieodpow adaniu na  

zapytania, niesum ienność, niedotrzym yw ania  

w ziętych na siebie zobow iązań, częste usiłow a­

nia oszustw i zam ydlanie oczu oto zjaw iska, 

w ystępujące nagm innie w stosunkach handlo ­

w ych. N ieraz ujaw niają się w drobiazgach, 

stopniow o w chodzą jednak w zw yczaj i nie 

zw racają już niem al niczyjej uw agi. T ym  nie- 

' m niej jednak należy o tym w spom nieć i staczać  

z tym w alkę".

T en oto w ym ow ny w stęp poprzedza w  

N r. 30 m oskiew skiego pism a przem ysłow ego. 

„Z a industralizacju“ z dn. 6. 2. 37 r. szereg ar­

tykułów , które w ydobyw ają na św iatło dzienne  

w szystk ie te kom unistyczne „zw yczaje handlo ­

w e", stosow ane w Sow ietach . N ależy do nich  

rów nież postępow anie len ingradzkiej fabryki 

„E lektrosit" im ienia K irow a, zam ordow anego  

len ingradzkiego przyw ódcy party jnego. Spraw ­

ki tej fabryki, uchodzącej za jedno a „w zoro­

w ych przedsiębiorstw  len ingradzkiego  ciężkiego  

przem ysłu" piętnuje autor L eonidów  jako „zgu ­

bną nam iętność"; czytam y  :

„Przypuśćm y, iż roztargniony klient, który  

dokonał już rozrachunku z E lektrositem —  za­

pom ina o tym  i poraź drugi przekazuje należ­

ność za otrzym ane dostaw y. Stw ierdza jednak  

po pew nym czasie sw oją pom yłkę i prosi kie­

row nictw o fabryki o zw rot pieniędzy. Przed ­

staw iciele „E lektrosita" odpow iadają z całą  

naiw nością, że o niczym nie w iedzą. R ozpo­

czyna się przew lekła korespondencja,  aż  w resz­

cie, po upływ ie kilku m iesięcy , klient zw raca  

się o pom oc do sądu rozjem czego.

W ypadków tak ich m oźnaby przytoczyć  

m nóstw o. M iały one np. m iejsce w zw iązku z 

K rasnouralską fabryką stopu m iedzi, która  

w płaciła E lekbrositow i dw ukrotn ie po  6500  rubli 

za m otory . N ależność, niepraw nie pobraną, 

fabryka zw róciła dopiero na skutek in terw encji 

sądu rozjem czego. C ały rok rów nież upłynął, 

nim  zarząd budow lany C A G I (C entralny A ero- 

H ydrodynam iczny Insty tu t) otrzym ał om yłkow o  

pow tórnie w płaconą sum ę 6355 rubli. W  prze ­

ciągu ostatn ich 6-ciu m iesięcy , w niesiono do  

sądu rozjem czego 12 zażaleń ze strony odbior­

ców  E lektrosita z ty tu łu zatrzym yw ania dw u ­

krotn ie w płacanych należności. Z resztą i liczne  

inne len ingradzkie fabryki odznaczają się tą  

sam ą cechą. R ów nież w ubiegłym półroczu  

sąd rozjem czy rozw ażyć m usiał 123 podobnych  

w ypadków . W każdym jednak razie palm a  

pierw szeństw a przypada E lektrosistow i".

M etoda zatrzym yw ania dw ukrotn ie płaco ­

nych należności nie jest ani trochę zgodna z 

zasadam i kupieckiej uczciw ości.

N iem niej jednak zdum iew a lekkom yślność  

ludzi, płacących skw apliw ie po raz drugi.  

W zorow o prow adzone są w idocznie księgi w  

zakładach przem ysłow ych w Sow ietach .

„Jestem uparty I mogę czekać!“
Kanclerz Hitler o niemieckich żądaniach 

kolonjalnych.

W sensacyjnym w yw iadzie, udzielonym  

korespondentow i dziennika „E vening Standard"  

W ygandow i, kanclerz H itler zaznaczył —  w edle  

doniesień z L ondynu —  w  spraw ie zagadnienia 

kolonij niem ieckich , że nie m iśli postępow ać 

gw ałtow nie. H itler ośw iadczył dosłow nie: „Je ­

stem  uparty i m ogę czekać. C ierpliw ością zdo­

byłem już i tak w iele".

D alej zaznaczył kanclerz H itler, że naw et 

tak m ały kraj, jak Portugalja, posiada kolonje, 

w obec czego N iem cy nie pow inny pozostać  

w ty le.

W końcu pow iedział H itler: „B óg stw orzył 

ziem ię dla tych , którzy są w stanie ją upra­

w iać. M y, N iem cy, nadajem y się w pierw szej 

lin ji do tego zadania".

M oskw a  

opanow ana przez w różbitów
Nawet dostojnicy sowieccy korzystają z ich 

usług.

D ziew iętnasto letn ia kam pania sow iecka  

przeciw ko relig ii nie m oże poszczycić się w iel­

kim i sukcesam i. B ez w yznaniow ość postępuje 

bardzo pow oli. Z a to św ietn ie rozw ija się w  

R osji sow ieckiej w szelk iego rodzaju zabobon  

i guślarstw o.

W edług obliczeń korespondentów prasy  

angielsk iej, w sam ej ty lko M oskw ie znajduje  

się w tej chw ili przeszło 4000 zaw odow ych  

w różbitów w szelk iego rodzaju .

Początkow o w ładze sow ieckie usiłow ały  

zw alczać to niepożądane zjaw isko. W róźbiark i 

i w różbitów aresztow ano, pozbaw iano kart 

żyw nościow ych, zsyłano itd ., ale w szystk ie, 

najbardziej naw et drakońskie zarządzenia nie  

doprow adziły do celu . N a m iejsce zlikw ido ­

w anych w różbitów zjaw iali się now i. W reszcie  

w ładze sow ieckie skapitu low ały . Jedyne co  

przeforsow ano, to zakaz ogłaszania się w róż­

bitów .

R ezultat jest tak i, że w tej chw ili M oskw a  

jest opanow ana przez w szelk iego typu w róż- 

biarzy . M niejsi sw obodnie krążą po placach  

targow ych a naw et ulicach , grom adząc dokoła  

siebie tłum y żądne usłyszenia w różby. „A rys­

tokracja" w różbiarska przyjm uje in teresantów  

u siebie w dom u.

D zieli się w edle specjalności. T ak np. 

księżna O . jest specjalistką w spraw ach serco ­

w ych, b. diakon C . „pracuje" w dziedzin ie  

urzędniczej i handlow ej. W ielu z tych reno ­

m ow anych w różbitów przyjm uje klientelę ty lko  

w m iarę poprzednich zgłoszeń w obec olbrzy ­

m iego „zapotrzebow ania".

N ajbardziej jednak znam ienne jest, że  

w śród klienteli zapełn iającej poczekalnie w róż­

bitów , spotkać m ożna przedstaw icieli w szystk ich  

sfer. W idzim y tu robotników i studentów , 

drobnych działaczy kom unistycznych i w ybit­

nych członków  K om internu, urzędników  sow iec­

kich i naw et kom isarzy , krasnoarm iejców i ich  

„kom andirów ". D ostojn icy sow ieccy nie by ­

w ają jednak u w różbitów , lecz w zyw ają ich do  

siebie.
Z arobki m oskiew skich  w różbitów  są ogrom ne 

D oszło do tego , że kom isariat finansów posta­

now ił ich opodatkow ać. Praw dopodobnie zali­

czeni będą —  jako płatn icy —  do grupy „w ol­

nych zaw odów artystycznych".

Bunt więźniów politycznych w Sowietach.
W edle w iadom ości, nadesłanych w dniu 10  

hm . do M oskw y, w okręgu U ralskim , gdzie  

znajduje się szereg obozów koncentracyjnych  

skazańcow i politycznych, przed paru dniam i 

doszło w skutek szalonych m rozów i fatalnego  

odżyw iania do buntu w ięźniów , którzy poczęli 

dom agać się w sposób dość agresyyny cieplej­

szej odzieży i lepszej żyw ności. K iedy w ięź­

niow ie po ostrzeżeniu strażnika G PU nie uspo ­

koili się, żołn ierz oddał do nich kilka strzałów  

z karabinu. Jednakow oż w ięźniow ie, pom im o, 

iż byli w śród nich zabici i ranni, nacierali w  

dalszym ciągu na straż G PU i dopiero ogniem  

karabinów m aszynow ych „zażegnano" całe saj-  

ście. L iczba zabitych jest bardzo pow ażna.

Chłop Rumuński wrogiem komunizmu.
Pom im o kolosalnych w ysiłków i dużego  

nakładu środków finansow ych, kom unizm nie  

robi żadnego postępu w środow iskach robot­

niczo-chłopskich R um unii. Pew nym i rezulta­

tam i K om intern m oże się pochw alić jedynie  

w śród tak zw anych sfer in telektualnych. Inna  

rzecz, że ci in telektualiści są albo pochodzenia  

żydow skiego, albo żydam i. C i ostatn i zresztą  

nie m ają żadnego w rpływ u na m asy rum uńskie, 

uśw iadam iane o praw dziw ej sytuacji w Z SR R  

przez uciekin ierów  z za D niestru .



G Ł O S L U B A W S K I

M ad ry t w  p rzed ed n iu  k ap itu lac ji !
pod huraganowym ogniem powstańców.
G en . Q u eipo d e L ian o w  sw y m  co d z ienn y m  

k o m u n ik ac ie w y g ło szo n y m p rzed m ik ro fo n em  
rad io stac ji sew iisk ie j stw ierd za , że  triu m f w o jsk ą  
n aro d o w y ch n a fro n c ie G u ad ala ja ra jest ca ł- 
k o w ity .

W  M ad ry c ie p an u je zu p e łn e ro zp rzężen ie ; 
i p n ik a . D ru k arn ie rząd o w e tło czą se tk i ty ­
sięcy u lo tek , w zy w ający ch  w szy stk ich  p o d b ro ń , 
b o w iem  „d la  M ad ry tu  n ad esz ły  n ajcięższe  ch w ile“

W  p ią tek  o g o d z . 1 0 -e j ran o b ate ria p o w ­
stań cza zaczę ła b o m b ard o w ać sto licę . L iczn e  
p o cisk i u p ad ły w ró żn y ch d zie ln icach m iasta . 
N a u licach , p o ło żo n y ch w  cen tru m  m iasta , sły ­
ch ać w y raźn ie o d g ło sy ek sp lo z ji p o cisk ó w  o raz  
św ist p rze latu jący ch n ad d o m am i g ran a tó w .

D zw on k i am b u lan só w  sły ch ać  b ez p rzerw y . 
• Z d aje się , iż są liczn e o fiary b o m b ard o w an ia ,  

a le szczeg ó łó w  d o ty ch czas b rak .

—  K o n iec się zb liża —  m ó w ił g en . Q u eipo  
d e L ian o . —  O św iad czy łem  k iedy ś, że 1 5 m arca  
stan iem y w M ad ry c ie . P o d trzy m u je to tw ier­
d zen ie . D zień św . Jó zefa (w ie lk ie św ię to M a ­
d ry tu ) b ęd z iem y ju ż o b ch o d zić w  sto licy w o l­
n ej o d b an d m ark sis to w sk ich , sp o k o jn e j, n ie  
w y g ło d n ia łe j, lecz sy tej, W id zę ju ż zb liża jące  
się zw y cięstw o i w k racza jące n asze w o jsk a d o  
W alen c ji. N ap rzó d H iszp an io  !

T en o p ty m isty czn y g ło s g en era ła p o w stań ­
czeg o , zn a jd u je p ew n e p o tw ierd zen ie w d o n ie ­
sien iach  fran cu sk ich  k o resp o n d en tó w  w o jenn y ch . : 
S tw ierd za ją o n i, że m im o u lew n ych d eszczó w  
i w ezb ran ia p o to k ó w i rzek , u tru d n iający ch j 
zn aczn ie o p erac je , o fen sy w a p o w stań có w n a , 
o d cin k u G u d ala ja ra n ie strac iła n ic ze sw eg o ! 
p ierw o tn eg o ro zm achu , a su k cesy w o jsk n aro ­
d o w y ch p rzew y ższają  n ajb ard ziej o p tym istyczn e  
p rzew id y w an ia .

O d d ziały L eg ii C u d zo ziem sk ie j u zb ro jo n e  
w  g ran a ty ręczn e i b ag n e ty p rzy p u śc iły w czo ­
ra j g w ałto w n y a tak n a m iasteczk o T riiu eq u e . 
P o d w u g o dzin n e j k rw aw ej w alce czerw o n i w  
p o p łoch u o p u śc ili p o zy c je , p o zo staw ia jąc zn acz ­
n e zap asy b ro n i. N a p ó łn o cn y m  sd c in ku fro n ­
tu G u ad ala ja ra w o jsk a n aro d o w e za ję ły m iej- • 
sco w o śc i C o g o llu d o , V eg u illa , M o n aste rio  i M em - 
b rille ra .

A rm ia p o w stań cza , a tak u jąca czerw o n y ch  
w  g ó rach G u ad arram a m a d zięk i su k ceso m  n a  
fro n c ie G u ad ala ja ra u ła tw io n e zad an ie . Ż o łn ie ­
rze w o jsk rząd o w y ch m aso w o d ezerte ru ją z  
fro n tu i o p u szcza ją p o zy eje , o b aw ia jąc się o d ­
c ięc ia d ro g i o d w ro tu n a M ad ry t. P an ik a o g ar­
n ęła ró w n ież za to g i w o jsk o w e w  S am m o sierra , 
k tó re j ró w n ież g ro z i ca łk o w ite o d cięc ie .

W błyskawicznym tempie, w dwóch kierunkach 

posuwa się ofensywa powstańców.
N t 3 w szy stk ich o d cin k ach fro n tu  p ad a  u lew ­

n y d eszcz . R zek i M an zan ares , Jaram a  i T aju n a  
w ezb ra ły . Z łe w aru n k i a tm o sfery czn e n ie  
w p ły n ę ły jed n ak h am u jąco  n a p o stęp y  p o d w ó j­
n ej o fen sy w y w o jsk p o w stań czy ch  : n a p ó łn o cy  
w k ieru nk u G u ad ala ja ra i n a p o łu d n ie w k ie ­
ru n k u A llav iila . W o jsk a rząd o w e staw ia ją  n ad  
Jaram a zac ięty o p ó r.

O fen sy w a p o w stań có w w  G u ad ala ja ra p rzy ­
b ra ła o n eg da j szero k ie ro zm iary . U g ru p o w an ie  
p o w stań có w , k tó ry ch g łó w n e siły zn a jd u ją się  
n a w p ro st m . T o ri  ja , stano w iące j n ajs iln ie jszą  
p o zy c ję rząd o w ą n a o si n atarc ia o b ejm u je  p rze ­
strzeń o d p o d n ó ża S ierra p o p rzez d o lin ę R io  
M en areś n a p o łu d n ie o d C o g o llu d o , aż d o R io  
T aju na , w  p o b liżu szo sy arag o ń sk ie j, co  w y n o si 
łączn ie o k o ło 5 0 k m . fro n tu . W o jsk a rząd o w e  
zo sta ły w  w ielk ich ilo śc iach p rzerzu co n e  z M a ­
d ry tu i C h in ch o n , ab y zag ro d z ić d ro g ję n ac ie ra ­
jący m  o d p ó łn o c} 7 p o w stań co m .

N a o d cin k u p ó łn o cn y m w o jsk a rząd o w e  
u siło w ały n a p o łu d n ie o d T o rija ro zd z ie lić o d ­
d zia ły p ow stań cze m aszeru jące  szo są arag o ń sk ą  
i d o lin ą R io T aju n a , lecz m an ew r ten zo sta ł 
szy b k o z lik w id o w an y . W o jsk a rząd o w e z  b ar­
d zo c iężk im i stra tam i w y co fa ły się d o  u fo rty fi­
k o w an eg o o b szaru G u ad ata ja ra . N a o d cin k u  
Jaram a trw a k an o n ad a . W aru n k i a tm o sfery cz­
n e u n iem o żliw ia ją w szelk ą in n ą ak c ję .

W  p iątek ran o p o w stań cy ro zp o częli n o w ą  
o fen sy w ę n a p ó łn oc o d G u ad ala jara , lecz ro z ­
m ach te j o p erac ji n ie jes t ju ż tak w ielk i jak  
o p erac ji p o p rzed n ich , w  szczeg ó ln o śc i o sta tn ie j. 
O d d zia ły a tak u jące n ie są tak liczn e a m ateria ł 
w o jen n y , jak im  ro zp o rządza ją , n ie tak o b fity .

M im o to a tak b y ł b ard zo g w ałto w n y , ch o ć  
zo stał p o w strzy m an y . N a ca ły m  o d cin k u G u a ­
d ala ja ra zan o to w ano  n astępn ie in ten sy w n y p o ­
jed y nek arty le ry jsk i i b o m b ard ow an ie p rzez  
lo tn ik ó w  p o w stań czy ch rząd o w y ch lin ii o b ro n ­
n y ch . L o tn icy rząd ow i sto czy li w alk ę  p o w ie trz ­
n ą , śc iąg a jąc w  g łąb te ry to rió w , za jęty ch  p rzez  
o d d zia ły rząd o w e tró jm o to ro w ce p o w stań cze. 
W e w czesn y ch g o d zin ach p o  p o łu d n io w y ch p o ­
zy c je o b u stro n n ie u leg ły zm ian ie .

i 3 m d io n y stra t sp o w o d o w ała  
p o w ó d ź p o d B y d g o szczą ,

S y tuac ja p o w o d zio w a w B y d g oszczy n ie  
! w y k azu je w ięk szych  zm ian . Jak k o lw iek  ro z lan e  
■ szero k o w o d y  p o w oli o p ad a ją , n ie n ależy się  
' jed nak łu d z ić , że n ieb ezp ieczeń stw o jest ju ż  
I zażeg n an e . D o te j p o ry  za to r p o m ięd zy  C h ełm -  
। n em  a F o rd o n em n ie ru szy ł, z d ru g ie j zaś  
; stro n y sza lejąca n ad B y d g o szczą i o k o licą o d  

p o łu d n ia w e śro d ę śn ieży ca o ro zm iarach , o ie- 
, n o to w an y ch .w c iągu b . z im y , m o że w raz ie  
i o d w ilży i to p n ien ia śn ieg u , p o k ry w ająceg o  

za to r i k ry d o w y so k o ści 4 0 cm  , sp o w o d o w ać  
I d alsze p o d n iesien ie p o zio m u w ezb rany ch w ó d .

W e czw artek o g o d z . 2 p o p o ł. stan w o d y  
I n a B rd zie w y n o sił 9 3 8 cm ., n a W iśle 8 5 8 cm ., 
; a n a jaz ie d o szed ł d o 9 2 8 cm .

W  sam ej B y d g o szczy  w o d a u trzy m u je się  
n a u licach  i d ro g ach w zd łu ż B rd y . W e czw ar­
tek w ezw an o straż o g n io w ą d o p rzesz ło 1 0 0  

i w y p ad k ó w , b o zach o d ziła k o n ieczn o ść w y p o m -  
I p o w Ty w an ia w o d y .

G ro źn y i p rzeraża jący o b raz p rzed staw ia ją  
m iejsco w o śc i : Ł ęg n o w o i O to ro w o , k tó re  

n iem al zu p e łn ie zn ik n ę ły p o d w o d ą.
N a p o w ierzch n i w o d y p ły n ie k ra o g ro m n e- 

m i zw ałam i. O lb rzy m ie m asy k ry zm io tły d o ­
sło w n ie z p o w ierzch n i z iem i d o m  N iem ca F er-  
m era, w łaśc ic ie la 2 5 0 -m o rg ow e  g o  g o sp o d arstw a . 
P o za tern w o d a ro zn io sła n a częśc i f,w szy stk ie  
n iem al b u d y n ki g o sp o d arcze F erm era .

W szy stk ie w y siłk i w ład z zw ró co n o w k ie ­
ru n k u śp ieszen ia z p o m o cą ży w n o śc io w ą d la  
lu d n o śc i, d o tk n ięte j p o w o d zią . Z o rg an izo w an ie  
d o ży w ian ia p o w ierzo n o C zerw o n em u K rzyżo w i,  
k tó ry d ziała w p o ro zu m ien iu ze sta ro stw em  
p o w ia to w em . F u n d u sze p o trzeb ne n a ten ce l 
w y asy g n o w ał w y d zia ł p o w iato w y z te rn , że  
część w 7y d atk ó w  b ęd z ie p o k ry ta p rzez rząd .

D u żo w ażn ie jszy m  jes t p u n k t d o ży w ian ia, 
k tó ry m ieśc i się w P len d o w ie , g d zie

ro zm iary p © w o d zi są w p ro st  k atastro fa ln e . 
W szy stk ie b u d y n k i sto ją p o d w o d ą, p rzy czem  
lu d n o ść m ieszk a n a p o d aszach i stry ch ach ,  
c ie rp iąc b ard zo w sk u tek ch ło d u i g ło d u . D o ­
stęp d o P len do w a u m o żliw io n y jes t ty lk o o d  
stro n y S o lca K u jaw sk ieg o .

W ed ług p o b ieżn y ch o b liczeń , stra ty , sp o ­
w o d o w an e p rzez p o w ó d ź ,

p rzew y ższa ją  ju ż 3 .0 0 0 .0 0 0 z ł.
S y tu ac ja w F o rd o n ie n ie u leg ła zm ian ie .  

W o d y w  d alszy m  c iąg u o tacza ją m o st i m iasto . 
O so b y k o m p eten tn e w y rażają p rzek o n an ie , że  
sy tu ac ja w  F o rd o n ie p rzez d łu ższy  czas jeszcze  
n ie d o zn a zm ian y . W isła za tacza ' tam d u ży  
zak rę t, w o b ec czeg o p rzy k ru szen iu za to ró w  
zw o ln io n e m asy lo só w  m o g ą się sp iętrzy ć n a  
ty m  o d cink u i za ta raso w ać p o w tó rn ie k o ry to  
W isły , u n iem o żliw ia jąc o d p ły w w ezb ran y ch  
w ó d .

Zatwierdzenie reguMny o przyjmowaniu 

członków do Obozu Zjednoczeiita brodowego.
W A R S Z A W A . P rezyd iu m  o rg an izac ji m iej­

sk ie j O .Z .N . o p raco w ało ju ż ty m czasow y reg u -  
I lam in d la p o w sta jący ch o d d zia łó w o b o zu . R e-  
j g u lam in ten zo stał za tw ierd zo n y p rzez szefa  
: o b o zu p łk . K o ca, 
ł Jeśli id z ie o p rzy jm o w an ie cz łon k ó w  d o o r- ; 

g an izac ji, m in . n ie m o że b y ć p rzy ję ta o so b a , ; 
k tó ra jest cz ło n k iem jak ie jk o lw iek o rg an izac ji 
p o lity czn ej lu b o rg an izacji ta jn e j.

P raca w  sek c jach .
W A R S Z A W A . P rezy d iu m  o rg an izac ji m iej­

sk ie j O .Z .N . w y ło n iło  ju ż k ilk a sek cy j, k tó re  
ro zp o czn ą p racę. —  S ek cje te m ają zn aczen ie  
w ew n ętrzn e , g d y ż zad an iem  ich jest p rzep raco ­
w an ie p o szczeg ó ln y ch zag ad n ień i p ro b lem ó w  
o raa p rzek ład an ie w n io s.k ó w  w ład zo m  o rg an iza- i 
cy jn y m .

D o ty ch czas u tw orzo n o sek c ję p o lity czn ą , 
g o sp o d arczą , p raco w niczą , sp o łeczn ą , k u ltu ra ln ą  ! 
i w o ln y ch zaw o d ó w .

Z K rako w a d o W arszaw y n a p iech o tę  
b y zg ło sić się d o O b o zu .

W A R S Z A W A . D n ia 1 1 b . m . w sek re ta r- I 

jac ie O . Z . N . zam eld o w ali się 3 m ieszk i m y  I 
K rak ow a p p . Jó zef F ig w er, Jan  T re la  i T ad eu sz  
K o cio łek , k tó rzy p rzy b y li p ieszo z K rak o w a d o  
W arszaw y , ab y z ło ży ć —  jak o d eleg ac i k ilk use t 
p raco w n ik ó w  u m y sło w y ch  u czestn ik ó w  sto lo w n i 
p raco w n ik ó w u m y sło w y ch w K rak o w ie —  w  
im ien iu sw y ch m o co d aw có w 7 i w łasn em g o to ­
w o ść p racy  w  O b o cie Z jed n o czen ia N aro d o w eg o ,

Senatorowie i posłowie woj. poznańskiego 

zgłaszają współpracę do Obozu Zjedn. Harod.
S en ato ro w ie i p o sło w ie , w y b ran i z w o jew . | 

p o zn ańsk iego , zeb ran i n a p o sied zen iu w d n iu | 
1 0 m arca rb . p o w zię li n astęp , u ch w ałę :

„U w aża jąc k o n so lid ac ję  sp o łeczeń stw a p o l­
sk ieg o za n ajp iln ie jszą sp raw ę ch w ili b ieżą ­
ce j, w itam y z u zn an iem  d ek larac ję p łk . A d a ­
m a K o ca , jak o p o d staw ę n a k tó rej k o n so li­
d ac ja ta m o że n astąp ić i d ek laru jem y n aszą  
p ełn ą ch ęć w sp ó łp racy p rzy rea lizac ji ty ch  
zasad“ .

W środę, 17 mgrea płk. Noc mówić będzie 

przez radio.
W A R S Z A W A . S zef O b o zu Z jed n o czen ia  

N aro d o w eg o p łk . A d am  K o c w  zw iązk u z p rzy ‘ 
p ad a jącą w 7 d n iu 1 8 m arca u ro czy sto śc ią Im ie ­
n in M arsza łk a P o lsk i E d w ard a Ś m ig łeg o -R y d za " 
w y g ło si p rzed m ik ro fo n em  ro zg ło śn i w arszaw ­
sk iej w  d n iu 1 7 m arca b r. o g o d zin ie 1 8 -tej 
m in . 5 0 p rzem ó w ien ie, k tó re b ęd z ie tran sm ito ­
w an e p rzez w szy stk ie ro zg ło śn ie P o lsk ieg o  
R ad ia.

15 milj. zł na realizację zmiany granic 

województwa pomorskiego I poznańskiego.
N a p o sied zen iu p o zn ań sk ieg o w y d zia łu  w o ­

jew ó d zk ieg o p o w zięto rezo lu c ję w sp raw ie  
zm ian y g ran ic w o j. p o zn ań sk ieg o  i p o m o rsk ieg o .

Z eb ran i w y razili o p in ię , że p ro jek to w an a  
zm ian a g ran ic jes t ze w zg lęd ó w 7 g o sp o d arczy ch  
d la w o j. p o zn ańsk iego n iep o żąd an a . G d y b y  
jed n ak zm ian a ta w eszła w  ży c ie , to  n ależa ło b y  
zw ró c ić się d o R ząd u o p rzy zn an ie 1 0 — 1 5 m ilj. 
z ł n a w p ro w ad zen ie u staw o d aw stw a w d zied z i­
n ie sam o rząd o w ej n a te ren ie p rzy łączo n y ch p o ­
w iató w w o j. łó d zk ieg o o raz n a p o k ry cie n ied o ­
b o ró w  w  p ierw szy m  ro k u b u d że to w ym .

54 akademików żydów skreślonych z listy 

studentów.
W  U n iw ersy tec ie S tefan a B ato reg o w  W il­

n ie , w y w ieszo n o listę 5 4 stu den tó w ży d ó w , 
k tó rzy b y li słu ch aczam i w y d zia łu p rzyro d niczo  
m atem aty czn eg o sk reślo n y ch z lis ty stu d en tó w  
za o p u szczen ie w ięk saej ilo ści za jęć p rak ty cz ­
n y ch .

S tu d en c i n ie u częszcza li n a ćw iczen ia n a  
zn ak p ro testu p rzec iw w y zn aczen iu o so b n y ch  
m iejsc .

Wilhelm Habsburg bohaterem skandalicznego 

procesu.
P ary sk i sąd k arn y IX -g o  o b w o d u za jm o w ał 

się sk an da liczn ą aferą, k tó re j b o h ate rem jest 
arcy k s. W ilh e lm  H ab sb u rg . Z o stał o n  sk azan y  
w  lip cu 1 9 3 5 r. n a p ięć la t w ięz ien ia w raz ze  
sw ą k o ch ank ą , d am ą z p ó łśw iatk a P au lette  
C o y  b a za to , że n ak łan ia ł ją d o p o p ełn ian ia  
o szu stw , z k tó ry ch sam  k o rzy sta ł. G d y arcy k s. 
H ab sb u rg w id n iał, że sy tu ac ja jeg o sta je się  
b ezn ad z iejn a , zb ieg ł razem  ze sw o ją k o ch an k ą  
zag ran icę .

P o p ew n y m czasie u ję to zb ieg ó w i sąd  
p ary sk i w y toczy ł im  n o w y p ro ces. Ś w iad k o w ie , 
sp ro w ad zen i częśc io w o z W ied n ia , w y raża li się  
b ard zo u jem n ie o o sk arżo n y m . R o la arcy k się -  
c ia , u trzy m u jąceg o się z o szu k ań czy ch afer  
k o ch an k i, k tó ry ch b y ł in ic ja to rem , p rzed staw ia I że ro d acy n asi p o za k o rd o n em  n ie m aja tak ie j 
się n a p o d staw ie zezn ań św iad k ó w  w sk an d a-1 sw ob o d y , jak ą m ają o b y w ate le R zeszy w 7 g ra-  
liczn em  św ietle . | n icach P o lsk i“ . (H u czn e o k lask i).

W isła d ale j g ro z i.
W e czw artek stan w o d y n a W iśle w  o b rę ­

b ie g m in y K o szy ce w p o w iec ie  
p o d n ió sł się p o n ad stan n o rm aln y

W o d a p rzy b ie ra z szy b k ośc ią  
n a g o d zin ę i p o czy  ta w y stęp o w ać

P o d S k alm ierzcm stan w o d y  
o b n iży ł się o 5 0 cm . o d stan u zan o to w an eg o  
w ' u b . śro d ę . K o m u n ik ac ja n a lin ji w ąsk o to ro ­
w ej M iech ó w — K azim ierza W ielk a w d alszy m  
c iąg u p rzerw an a .

P o o statn ich u lew n y ch d eszczach w y la ła  
g w ałto w n ie S zren iaw a, za tap iając n iże j p o ło żo ­
n e d zie ln ice S ło m n ik . M ieszk ań có w zag ro żo ­
n y ch d zie ln ic p rze tran sp o rto w an o w  b ezp iecz ­
n ie jsze m iejsca .

W o b ec za to p ien ia e lek tro w n i p rzerw an o  
d o staw ę p rąd u e lek try czn eg o . 
. — h u  1 w t t  iTJiiBMwara ■■T w iiT ^ in w aŁ aaK a—

p irsczo w sk im  
o o k o ło 1 m . 
o k o ło 3 cm . 
z b rzeg ó w ,  
n a N id zicy ,

Odpowiedź na wywody Niemca.
N a b ezcze ln e w y w o d y w S en ac ie N iem ca  

H assb ach a zab ra ł g ło s w o d p o w ied zi re fe ren t 
b u d że tu  M in . R o ln ic tw a  sen . S ero ży ń sk i. O św iad ­
czy ł o n co n astęp u je:

„S łu ch a jąc sen . H assb ach a, m iałem w raże ­
n ie , że c ie rp i n a zan ik p am ięc i.

K o m isja k o lo n izacy jn a n iem ieck a ro zp arce ­
lo w ała c iągu 2 0 la t 3 2 6 .0 0 0  h a w  P o zn ań sk im  
i n a P o m o rzu . P arcelac ja p o lska o d 1 9 1 9 r. d o  
1 9 3 6 r. -  ty lk o 2 9 6 ,5 1 2 h a .

S en . H assbach a b o li lo s p o to m k ó w  jed n eg o  
szam belan a N iem ca (k tó ry sp rzec iw ił się w  
sw o im  czasie w y w łaszczen iu ), d latego , że ich  
m ają tk i u leg ły p arce lac ji. N as b o la ło w iele  
fak tó w . W  w o jn ie fran cu sk o -n iem ieck ie j w la ­
tach 1 8 7 0— 1 8 7 1 , o rk iestry n iem ieck ie g ra ły  
„Jeszcze P o lsk a n ie zg in ę ła“ p o lsk im p u łk o m , 
k tó re sz ły d o a tak u n a b ag n e ty a r d y P o lacy , 

-d ek o ro w an i k rzy żam i w ró cili d o  k ra ju , to N iem ­
cy ich w y d alili p o za k o rd o n . U su n ęli w ted y  
p rzesz ło 4 0 .0 0 0 P o lak ó w . B o lał n as stra jk  
szk o ln y , b o la ło n as, jak d ziec i W rześn i z o p u ­
ch n ię tym i rączk am i w alczy li o języ k p o lsk i w  
szk o le . A  w y w łaszczen ie < ?zy n ie b y ło sto so ­
w an e w y łączn ie d o P o lak ó w 7. N as b o li i d ziś ,



Kronika.
Nowemiasto, WVUTSRQPONMLKJIHGFEDCBAd n ia 1 5 m arca 1 9 3 7 r

P o n ied z iałek L o n g in a m ęczen n ik a
W to rek L u b in a
Ś ro d a G artru d y p an n y

S ło ń ca : w sch ó d o g o d z . 5 .4 2 zach ó d o g o d z . 1 7 .2 5

Opłata stemplowa od zapalniczek 
zo stan ie w  n ajb liższy m  czasie o b n iżo n a z 1 C  z ł d o  2 — 3  z ł. 
Jed n o cześn ie zo stan ie w y zn aczo n y te rm in u iszczen ia te j 
o b n iżo n e j o p ła ty p rzez w szy stk ish p o siad aczy n ieo stem -  
p lo w an y ch zap a ln iczek . P o ty m  te rm in ie p o siad an ie za ­
p aln iczk i b ez stem p la b ęd z ie su ro w o k aran e .

W Wielkanoc jeździć będziemy z święconkę 
na sankach.

R o ln ik —  jak m ó w ią —  jes t n ad zw y cza j -d o b ry m  
n ie teo E o lo g iem . —  W  zw iązk u z o statn im i o p ad am i śn ież ­
n y m i, ro ln icy  tw ierd zą , że z im a p o trw a b ard zo d łu g o , tak  
iż „w  W ielk an o c b ęd ziem y ze św ięco n k ą jeźd z ić n a san ­
k ach " . Ile w ty m p raw d y —  zo b aczy m y . W k ażd y m  
b ąd ź raz ie w  d zień 4 0 m ęczen n ik ó w b y ł m ró z i p ad a ł 
śn ieg . W iad o m o p rzec ie , że „ jak w d zień 4 0 m ęczen n i­
k ó w  b y w a, tak ich 4 0 d n i p o tem  n astęp u je !“

Z miasta i powiatu.

Prośba wielkanocna.
Nowemiasie. S lo w . P ań M iło sie rd z ia św . 

W in cen teg o a P au lo u rząd za w ed łu g trad y cy j­
n eg o zw y cza ju , w W ielk i P ią tek o g o d z . 1 1 -e j 
p rzed p o łu d n iem  „Ś w ięco n k ę 1 * d la n ajb ied n ie j­
szy ch . Z aso b y m ateria ln e teg o ż  S to w arzyszen ia  
są n a tak w ielką ilo ść p o trzeb u jący ch zb y t 
sk ro m n e, w ięc z g o rącą p ro śb ą ap e lu jem y d o  
serc lito ściw y ch S zan . O b y w ate ls tw a o sk ład a ­
n ie d aró w , tak p ien iężn y ch jak i w  n atu ra liach  
n a p o w y ższy ce l.

W szelk ie o fiary sk ład ać m o żn a w śro d ę  
i czw artek W ielk ieg o T y g o d n ia p rzed p o łu d . 
w  O ch ron ce , o k ażd e j in n e j p o rze u p rezesk i 
p . B in erow sk ie j. Z arząd .

Niesłychane.
Nowemiasto. W  n r. 2 8 „D rw ęcy " z d n ia 6 m arca  

b r. czy tam i o g ło szen ie n iezam ężn e j W an d y M ich alsk ie j, 
d o ty czące ' p ew n eg o k sięd za p ro b o szcza w  p o w iecie b ro d ­
n ick im . W p ro st w ierzy ć się n ie ch ce , że  R ed ak c ja , k tó re j 
g łó w ną sp ręży n ą jest k siąd z p ro feso r D em b ień sk i, m o g ła  
co ś p o d o b n eg o p rzeo czy ć , tem b ard z ie j, że  d o ty czy to ró w ­
n ież o sob y  d u ch o w n ej, W stię tae tak ie w y razy p o d an e  
p u b liczn ie p rzez „D rw ęcę" stano w czo n ie n ależą n a  
szp a lty p ism a k ato lick ieg o . T rzeb a się iiczy ć i z ty m , że  
g aze ta d o jd z ie i d o rąk m ło d zieży , a d la w ro g ó w  k o śc io ła  
i k leru jest to rzad k i żer.

Wylew Jesionki i Sandeli.
Lubawa. Z p o w od u n ag łego o ciep len ia  

się , a w  zw iązk u z tern z p o w o d u n ag łych  
ro z to p ó w , rzeczk i Jesio n k a i S an d ela p rzp ły w a-  
jąca p rzez L u b aw ę w so b o tę d n ia 1 3 g o b m . 
p o p o łu d n iu tak g w ałto w n ie p rzy b ra ły , iż w ą-  
zk ie i p ły tk ie k o ry ta ty ch rzeczek n ie m o g ły  
p o m ieśc ić tak o g ro m n ej m o cy w ó d . U lica K u p - 
n era b y ła fo rm aln ie za lan a w o d ą, tak , że p rze ­
ch o d n ie b y li zm u szen i ją o m in ąć. P o w ażn ie  
b y ła zag ro żo n a m leczarn ia p . W iśn iew sk ieg o , 
w o d a w d arła się d o p iw n ic i ch lew ó w , n astęp ­
n ie za la ła zab u d o w an ie  p an i A ltm an o w ej. D zięk i 
u siln y m  zab ieg o m k ilk u o só b u d ało się p o ­
w strzy m ać o d za lan ia teg o p o d w ó rza .

Komunikat Koła Oficerów Rezerwy Lubawa.
Lubawa. D n ia 1 6 m arca rb . o g o d z . 1 9 n a  m ałe j sa li 

p D ak o w sk ieg o o d b ęd z ie się zeb ran ie o rg an izacy jn e , ce ­
lem  u tw o rzen ia K o m ite tu u czczen ia P ierw szeg o  M arsza łk a  
P o lsk i śp . Jó zefa P iłsu d sk ieg o , n a k tó re to zeb ran ie p ro ­
sim y u p rze jm ie P anó w k iero w n ik ó w u rzęd ów , szk ó ł 
i p an ó w  p rezesó w o rg an izacy j sp o łeczn y ch i g o sp o d ar­
czy ch . Z a zarząd K o ła O fic . R ez. w  L u b aw ie

(— ) Jarzęck i. (— ) G essek .

Otwarcie Przychodni Przeciwjagliczej w Lubawie.
Lubawa D n ia 1 7 m arca 1 9 3 7 r. o g o d zin ie 9 -te j 

ran o n astąp i o tw arc ie P rzy ch o d n i P rzec iw jag liczej w  L u ­
b aw ie. O tw arc ia d o k o n a P an S taro sta P o w ia to w y m g r. 
K o w alsk i, w to w arzy stw ie L ek arza P o w ia to w eg o p . D r. 
Ł eb k ew sk ieg o , D r. D ziad k a i p rzed staw icie li Z arząd u  
M iejsk ieg o m iasta L u b aw y .

Podziękowanie.
Lubawa. K o m ite t P o m o cy D ziec io m i M ło d zieży  

w  L u b aw ie sk ład a serd eczn e p o d zięk o w an ie za p ro d u k ty , 
o fia ro w an e w m iesiącu lu ty m  n a rzecz k u ch n i lu d o w ej 
n astęp u jący m  o so b om :

1  ) p p . W o lsk ie j, B u d ziszow i, Jarzęck ie j, K rzew iń sk ie j, 
Jan ko w sk iem u , d r. B rassem u , M atu szew sk iem u , B ie leck ie­
m u —  za 1 6 ft. k ie łb asy ; 2 ) p . W eso ło w sk ie j za 3 G  ft. m ię ­
sa ; 3 ) p . O rn o w sk iem u za 1 0 ft. k aszy ; 4 ) p . T y sle ro w i 
F ran c iszk o w i za 1 5  ft. faso li; 5 ) p . Z eb ro w sk iem u za  2 C h le­
b y i 8 b u łek ; 6 ) p . K rzew iń sk ie j za o ce t i cu k ier; 7 ) p . G ał­
ce za 1 c t. g ro ch u ; 8 ) T artak —  za 1 m tr. d rżew a; 9 ) W ie ­
leb n y m  S io stro m  szp ita la św . Jerzeg o za 1 c tn . k aszy ; 1 0 ) 
m aj. K atlew o za 1 c tn . g ro ch u 1 1 ) I ’/s ft. p . K ru żo w sk ie j; 
1 2 ) p . S zczod ro w sk iem u z L ip in ek za 2 c tn . k arto fli; 1 3 ) 
p . Jarzęck iem u n o t. za 1 8 0 b u łek .

(-) M . P iła t (-) K . W o lb ek
sek reta rz . p rzew o d n iczący .

Z sali sądowej.
L ubawa. D n ia 1 1 . III. b r. p rzed S ąd em  G ro d zk im  

w  L u b aw ie , o d b y ły się ro zp raw y k arn e , n a k tó rych za ­
p ad ły n astęp u jące w y ro k i.

B iilan E d w in o b y w ate l n iem ieck i z  M o sg ał (N iem cy )  
za zm u szan ie zan iech an ia d o n iesien ia D ąb k o w sk ie j B ar­
b ary z T u szew a, sk azan y n a ty d z ień aresz tu i 5 z ł k o sz ­
tó w  sąd o w y ch .

E w erto w sk i F ran c iszek z W ałd y k , za zn ęcan ie się  
n ad zw ierzę tam i, sk azan y  n a trzy ty g od n ie aresz tu z za ­
w ieszen iem  n a d w a la ta .

T raw iń sk i T o m asz z P o zn an ia, za zn iew agę  strażn i­
k a g ran iczn eg o p . M u larczy k a z L u b aw y sk azan y n a trzy  
ty g o d n ie aresz tu b ez zaw ieszen ia .

Pożary.
Mroczno. W zab u d o w an iach ro ln ik a K lem en sa  

K o zło w sk ieg o w y b u chł p o żar, k tó ry  sp o w o d o w ał stra ty  n a  
o k o ło 1 5 0 0  z ł. P o żar p o w sta ł p raw d o p o d o b n ie w sk u tek  
zb ro d n iczeg o p o d p alen ia , g d y ż jak w y k aza ły p o zo staw io ­
n e ślad y i d o ch o d zen ia P .P . p o żar zo stał p o d łożo n y w  4  
m iejscach . P o d ejrzan y o zb ro d n icze p o d p alen ie ro ln ik  
K lem en s K o zło w sk i zo sta ł o sad zo n y w  w ięz ien iu w N o - 
w y m m ieście . U b ezp ieczo n y b y ł w T o w . U b ezp . „P iast"  
n a 8 .1 0 0 z ł.

Nawra. W  zab u d o w an iach ro ln ik a A n d rze ja P ie ­
trzy k ow sk ieg o z n iew iad o m y ch p rzy czy n w y b u ch ł p o żar, 
k tó ry straw ił sto do łę w raz  z  in w en tarzem  m artw y m . S zk o ­
d a w y n o si o k o ło 3 0 0 0 z ł. P o szk o d o w an y u b ezp ieczo n y  
b y ł w  Z ak ład z ie W zajem n y ch U b ezp . w P o zn aniu n a  
su m ę 2 .2 C 0 z ł.

Z dalszych stron.
Kradzież z młyna.

Rumian. N a szk o d ę m łyn arza Jacu ń sk ieg o W ac ­
ław a sk rad z io n o z m ły n a zap o m o cą w łam ania 5 0 k lg . 
m ąk i i 2 5 k lg . o tręb ó w . Jak się o k aza ło sp raw cą te j 
k rad z ieży jes t G łąb iń sk i S tefan b ez sta łeg o m iejsca za ­
m ieszk an ia, k tó reg o p o licja p rzy trzy m ała i o d staw iła d o  
„p ak i" n a o d p o czy n ek . S k rad z io n ą m ąk ę i o tręb y o d n a ­
lez io n o w  sto d o le C erk o w n ik a , g d zie sam  sp raw ca u k ry ł 
b ez w ied zy w łaśc ic ie la .

Dał się „nabrać*1.
Działdowo. M im o o strzeżeń w  p rasie p rzed cy g an ­

k am i, k tó re ju ż n ie jed rfok ro tn ie w y p ro w ad ziły w p o le  
lu d z i, zn a jd u ją się u n as lu d z ie n aiw n i n aw ’e t w  sferach  
św iatle jszy ch . N a „k aw ał" cy g an ek p o zw olił się n ab rać  
k u p iec M ., k tó rem u cy g an ka W aszk o w sk a , p o ch o d ząca z  
w o j. k ie leck ieg o , p o siad a jąca zm y sł ro zp o zn aw czy o sła ­
b o śc i o fia ry , w ró żen iem p o łączon y m z ek sp ery m en tem  
w ręczen ia je j p ew n ej su m y g o tó w k i, k tó rą n a p ew ien  
czas sch o w ała d o szafy , p rzy rzek a jąc zażeg n an ie ch o ro ­
b y . N aiw ny k u p iec n ie ty lk o n ie zo sta ł p o zb aw io n y  ch o ­
ro b y , a le p o ek sp ery m en cie cy g ank i p rzek o n a ł się , że  
zo sta ł p o zb aw io n y g o tó w k i 2 2 0 z ło ty ch i 5 0 m k ., z k tó ­
ry ch d zięk i sp raw n o śc i p o lic ji —  zw ró co n o m u 1 4 5 z ło ­
ty ch . S ąd cy g an ce w y m ierzy ł 3 m iesiące aresz tu .

Kradzież świni.
Wąpiersk. N a szk o d ę K leis ty Jan a p rzeb y w ające­

g o w  w ięz ien iu za żo n o b ó jstw o sk rad z io n o 4 św in ie w a ­
g i p o 2 5 k lg . Jak d o ch o d zen ie w y k aza ło sp raw cam i te j 
k rad z ieży są Z aw ad zk i M ak sy m ilian i jeg o w sp óln ik  
P ilan c F ran c iszek z W ąp iersk a .

Trzcin. N a szk o d ę ro ln ik a Jak ie lsk ieg o sk rad z io ­
n o z ch lew a jed n ą św in ie w ag i 7 0 k lg . S p raw cy n a  
m ie jscu  św in ie u b ili i zd o ła li z łu p em u m k n ąć . P o lic ja  
p ro w ad zi en ęrg iczn e d o ch o d zen ie za sp raw cam i.

Kradzież kultywatora.
T R U S Z C Z Y N Y . N a szk o d ę ro ln ik a O czk o w skieg o  

F elik sa sk rad zio n o k u lty w ato r w arto śc i o k o ło 1 0 0 z ł. p o ­
zo staw io n y n a p o lu o d jesien i p rzez z im ę. W szczę te d o «  
ch o d zen ie w y k aza ło , że S p raw cą te j k rad z ieży jest h an d ­
la rz sta rzy zn y K u ciń sk i N o rb ert z H artó w ca . K u lty w ato r  
o d n alaz ła p o licja w  sth n ie  ro zk ręco n ym  i n ie k o m p letn y m  
w  T rzc in ie u k o w ala Jarzy n k i, d o k ąd  g o  K u ciń sk i zaw ióz ł 
w  ce lu zro b ien ia z ram  k u lty w ato ra o b ręczy n a k o ła d o  
w o za , a że ram y n a ten ce l się n ie n ad aw ały K u ciń sk i 
p ró b o w ał k u lty w ato r sp rzed ać ro ln ik o w i W itk o w sk iem u .

W  p rzy sz ło ści p . O . n au czy się p rzech o w y w ać  
sp rzę ty ro ln icze w  o d p o w ied n iejszem  m iejscu p rzez p o rę  
z im o w ą, k ied y ty ch sp rzę tó w  się n ie u ży w a.

Śmierć dla zabójcy rodziców.
Złoczów. S ąd O k ręg o w y w Z łoczo w ie sk aza ł n a  

śm ierć G rzeg o rza D aćk o w a z P o nik o w icy p o d B ro d am i, 
k tó ry w  sp o só b b estia lsk i zam o rd o w ał w  czasie sn u sie ­
k ierą w łasn y ch ro d z icó w .

D la za ta rc ia ślad ó w  zb ro d n i p rzy n ió sł m o rd erca d o  
m ieszk an ia zn a lez io n y n a p o lu g ran a t arty le ry jsk i, k tó ry  
w ło ży ł d o p ieca , o b o k k tó reg o p o ło ży ł zw ło k i ro d z iców ’ .

W y b u ch n astąp ił n p arę ch w il p o o d ejśc iu zb ro d ­
n iarza .

P rzy p arty d o m u ru p rzy zn a ł się D aćk o w d o p o p eł­
n ien ia m o rd erstw a , tłum acząc sw ó j z ły  k ro k  o b ch o d zen iem  
się z n im  ro d z icó w .

N a ro zp raw ie m o rderca sy m u lo w ał o b łąk an iem , n ie ­
m n iej jed n ak sęd z io w ie p rzy sięg li w szystk im i g ło sam i 
u zn a li jeg o w in ę i p ełn ą św iado m o ść zb ro d n i,

Przy pomocy siekiery
usiłował gospodarz wyeksmitować bezrobotn.

Gdynia. W  p ó źn y ch g o d zinach n o cn y ch w d o m u  
k am ien iczn ik a Jesio n o w sk ieg o , zam ieszk a łeg o w  O rło w ie  
M o rsk im , p rzy u l. W ileń sk ie j 7 4 ro zeg ra ła się k rw aw a  
aw an tu ra .

U  Jesio n o w sk ieg o zam ieszk iw ał b ezro b o tn y J . K o ­
liń sk i, k tó ry o d 4 -ch m iesięcy za leg a ł z zap ła tą k o m o rn e ­
g o . N a ty m  tle p o m ięd zy g o sp o darzem a su b lok a to rem  
d o ch o d ziło często d o o stre j w y m ian y słó w . W reszcie  
Jesio n o w sk i p rzy b y ł o k o ło g o d zin y 1 0 w ieczo rem d o  
m iesek an ia K o liń sk ieg o  i u siło w ał w y rzu c ić g o n a b ru k . 
P o n iew aż K o liń sk i o p iera ! się , Jesio n o w sk i ch w y cił sie­
k ierę i zad a ł n ią k ilk a c io só w n iew y p łaca ln em u lo k ato r.

N a k rzy k n ap ad nię tego  p rzy b ieg ł sy n  Jesio n o w sk ie ­
g o , jeg o żo n a i có rk a . W szy scy rzu c ili się n a za lan eg o  
k rw ią K o lasiń sk iego , b ijąc g o p o g ło w ie i tw arzy . R an n y  
i zb ro czo n y k rw ią ro b o tn ik  p o ch w y cił  jak iś  tw ard y  p rzed ­
m io t i zaczą ł się ro zp acz liw ie b ro n ić .

W  rezu ltac ie zaw ezw an o p o licję i k are tkę p o g o to ­
w ia . Jesio n o w sk ieg o aresz to w an o . K o lasiń sk ieg o , Jesio ­
n o w sk ieg o —  ju n io ra raz jak ieg o ś trzec iego  „p o m o cn ik a"  
zm asak ro w an y ch , p rzew iez io n o d o szp itala .

Znamię czasu.
U w ag ę p rzech o dn ió w  n a u l. B ie lańsk iej w W arsza ­

w ie zw raca ł w  u b . p ią tek d łu g i o g o n ek ch ło p có w  w ró ż ­
n y m  w iek u , c iąg n ący się d o jed n eg o ze sk lep ó w rad jo -  
w y ch , p raw ie d o ro g u u l. D łu g ie j.

Jak się o k aza ło , o g o n ek ten w y n ik ł w sk u tek za ­
m ieszczen ia p rzez sk lep o g ło szen ia , iż p o szu k iw an i są  
d w aj g o ń cy . S k łep d o teg e sto p n ia b y ł o b leg an y p rzez  
k an d y d ató w , iż m u sian o w  k o ń cu w y w iesić k artkę , iż p o ­
sad y są ju ż o b sad zo n e .

Straszna śmierć trojga drobnych dzieci.
S traszn y w y p ad ek w y d arzy ł się w w iosce  

W y g o d a p o d In o w ro c ław iem .
W y ch o dząc z żo n ą d o lasu p o d rzew o , ro l­

n ik C zesław  C zek alsk i zam k n ął w  ch ac ie tro je  
d ziec i, 5 -letn ieg o sy n k a i có reczk i w w iek u 3  
la t i jed n eg o ro k u . B aw iąc się n ajp raw d o p o ­
d o b n ie j w  p o b liżu p ieca w  k tó ry m  p ło n ą ł o g ień ,  
d ziec i w zn iec iły p o żar, k tó ry straw ił d o szczęt­
n ie d o m . M aleń stw a zn a laz ły straszn ą śm ierć  
w  p ło m ien iach .

O g ó ln o -p o lsk i z jazd  

p rzed staw ic ie li w si o b rad o w ał  
w  W arszaw ie .

O g ó ln o -p o lsk i z jazd p rzed staw ic ie li w si w  
W arszaw ie zg ro m ad ził w ięce j o só b , n iż p rzew i­
d y w an o . P o n ad 5 0 0 d zia łaczó w  z te ren u w si 
p o lsk ie j p rzy b y ło d o sto licy .

O g o d zin ie 9 -te j zran a u czestn icy z jazd u  
zg ro m ad zili się w k ated rze  św ię to jań sk ie j, g d zie  
k s. p ra łat K ęp iń sk i o d p raw ił n a  in ten c ję p o m y śl­
n y ch o b rad M szę św .

W śró d d eleg a tó w  w si zw raca li w k ated rze  
u w ag ę sw em e b arw n em i stro jam i lu d o w em i m ie­
szk ań cy P o d h ala i P o d k arp ac ia o raz Ś ląsk a ,  
w śród k tó ry ch b y ła ró w n ież zn an a d ziałaczk a  
lu d o w a z iem i śląsk ie j p . B ram o w sk a w  stro ju  
lu d o w y m  z k rzy żem  P o lo n ia R estitu ta i in n em i 
o d zn aczen iam i p rzy p iętem i d o  ch ło p sk ieg o stro ju .

W szy scy d eleg ac i m ieli b iało -czerw o n e k o ­
k ard k i p rzy w iązan e z ie lo n em i w stążeczk am i.

P o n ab o żeń stw ie w szy scy zeb ra li się w raz  
z g en . G alicą n a cze le p rzed ra tu szem n a P l. 
T eatra lny m , g d zie p rzed d ziesią tą za jech a ły  
trzy p o tró jn e tram w aje , ró w n ież p rzy bran e b ia-  
ło -czerw o n em i i z ie lo n em i ch o rąg iew k am i —  
b y zab rać d elega tó w ' w si p o lsk ie j d o  B elw ed eru . 
T am  n astąp iło o g o d z . 1 0 .3 0 z ło żen ie w ień ca  
n a stop n iach d aw n ej sied zib y M arsza łk a P ił­
su d sk ieg o , p rzy czem  u czczo n o  p am ięć w ielk ieg o  
W o d za N aro d u 3 -m in u to w Tą c iszą .

W ien iec n io sło sześć o só b w  stro jach p o d ­
h alań sk ich .

W o ln e p ó ł g o d zin y , jak ie  d zie liło zak o ń cze­
n ie teg o ak tu o d z ło żen ia w ień ca n a g ro b ie  
N iezn an eg o Ż o łn ie rza , w y k o rzy stan o n a p o k a ­
zan ie d ziałaczo m  w iejsk im m u zeu m b elw ed er- 
sk ieg o .

N a g o d zin ę p rzed ro zp o częc iem o b rad w  
sa li ra tu szo w ej u czestn icy z jazd u p rzy b y li n a  
g ró b N iezn an eg o Ż o łn ie rza i o d d ali h o łd jeg o  
p am ięc i p rzez  z ło żen ie  w ień ca  i m in u tę  m ilczen ia .

P rzeb ieg u ro czy steg o zg ro m ad zen ia d zia ła ­
czy w si p o d am y w n astęp n y m  n u m erze .

Tragiczna katastrofa kolejowa we Francji.
W  so b o tę p o p o łu d n iu w y k o le ił się p o d  

C o rq u oi o 3 0  k m . o d B o u rg es p o ciąg  p o sp ieszn y  
P ary ż— M o n t D o re . P rzew ró c iła się lo k o m o ty ­
w a, ten d er, w ó z b ag ażo w y i p ierw szy w ag o n  
o so b o w y .

Niezwykła przyczyna katastrofy.

K atastro fa esk p resu B u rg es— M o n t D o re  
w y d arzy ła się o g o d z . 1 3 .1 6 . P o ciąg w  ch w ili 
k atastro fy b ieg ł z szy b k o śc ią  8 0  k m . n a  g o d zin ę .

W  p o b liżu w io sk i C o rq u o y zn a jd u je się za ­
k rę t, a p o o b u stro n ach to ru są d o ść zn aczn e  
w y n io sło śc i. P rzy czy n ą k atastro fy b y ło d rze ­
w o , o b alo n e p rzez b u rzę .

B u rza w y rw ała d rzew o ro sn ące p rzy to rze , 
k tó re w ch w ili p rze jazd u p o ciąg u ru n ę ło p rzed  
lo k o m o ty w ę. M aszy n ista n ie zd ąży ł ju ż zah a ­
m o w ać i zap o b ied z k atastro fie .

L o k o m o ty w a i tend er w y sk o czy ły z szy n , 
sp ad a jąc n a lew ą stro n ę  n asy p u . T rzec i i czw ar­
ty w ag o n w k tó ry m  zn a jd o w ali się p asażero w ie  
trzec ie j k lasy , zb u d o w an y z d rzew a, zo sta ł 
w tło czo n y w p o p rzedza jący g o fu rg o n .

M ieszk ań cy w io sk i C o rq u o ry , k tó rzy  n ad b ie li 
n iezw ło czn ie n a w iad o m o ść o k atastro fie , w y  
d o b y li 5 fu n k c jo n ariu szy k o le jo w y ch , z k tó ry ch  
3 o d n io sło ty lk o lek k ie o b rażen ia .

Z w ag o n ó w , k tó re się w y k o le iły , o raz z  
w ag o n u 3 c iej k lasy , k tó ry  n ajb ard zie j u cie rp ia ł  
sły ch ać b y ło k rzy ki i jęk i.

W  k atastro fie u trac iło ży c ie, 1 5  o só b w  te rn  
4 k o b ie ty i 2 d ziec i.

2 0  c iężk o ran n y ch u m ieszczo n o w szp italu . 
W y k o le jo n e i ro zb ite w ag o n y częścio w o tak  
się w b iły w  sieb ie , że trzeb a b ęd z ie ro zc in ać  
je p rzy p o m o cy tlen u . —  S tra ty m aterja lne  są  
p o w ażn e.

16-ietnia dziewczyna ratuje 8-letniego chłopca 
z Dunaju.

U czen n ice g im n az ju m  św . E lżb ie ty w  B u d a ­
p eszc ie p rzy g o to w u ją się d o  u czczen ia sw ej k o ­
leżan k i 1 6 -le tn ie j u czen n icy K atarzy n y P o n o , 
k tó ra jest d zis ia j ch lu b ą B u d ap esz tu .

P rzed p aru d n iam i n ad b rzeg iem D u n aju  
b aw iła się g ro m ad k a d ziec i. Jed n o  z n ich  8 -le tn i 
L u d w iczek T o th w p ad ł n ag le d o rzek i. D u n aj 
to czy ł w ted y sw e lo d o w ate fa le , n a k tó ry ch  
jeszcze u n o siły się o d łam k i k ry . F ale p o rw ały  
d zieck o i u n io sły g o o jak ieś sto m etró w .  
P rzech o d z iła w ted y b rzeg iem  K atarzy n a F o n o . 
n ie n am y śla jąc się an i ch w ili, zrzu c iła p łaszcz  
i sk o czy ła w  fa le D u n aju . C h w y ciła d zieck o w  
m o m en cie , g d y ch ło p iec trac ił ju ż siły i szed ł 
n a d n o . F o n o p o częła p ły n ąć k u b rzeg o w i, 
trzy m ając ch ło pca . P o p ew n y m  jed n ak czasie  
ręce i n o g i zesz ty w n ia ły , g d y ż w o d a b y ła  lo d o ­
w ata . N a szczęście d o straeg ł ją p ew ien  w o źn i­
ca , k tó ry sk o czy ł n a p o m o c i w y d o b y ł K atarzy ­
n ę i L u d w ik a n a b rzeg . O b ecn ie d zieln a  d ziew ­
czy n a leży w d o m u ro d z ic ie lsk im , g d y ż zazię ­
b iła się . U czen ice g im n az ja ln e p rzy g o to w u ją  
je j g o rące  p rzy jęc ie p o w y zd ro w ien iu . O trzym a  
ró w n ież o n a m ed al za ra to w an ie to n ący ch .
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Urzędniczka bankowa sprzeniewierzyła 34.000 zł.
P rz e d  s ą d e m  o k rę g o w y m  w  G ru d z ią d z u  n a  

s e s ji w y ja z d o w e j w  D z ia łd o w ie  o d b y ła s ię k il­
k a k ro tn ie o d ra c z a n a ro z p ra w a k a rn a p rz ’e c iw k o  
b . u rz ę d n ic z c e  B a n k u L u d o w e g o w  D z ia łd o w ie , 
G rz e s z c z y k o w e j. R o z p ra w ie p rz e w o d n ic z y ł s ę ­
d z ia  s . o . d r . P ik o r , o s k a rż a ł p ro k . K a rls z  B ro d ­
n ic y , o s k a rż o n ą b ro n ił a d w . M a rs z a lik  z G ru ­
d z ią d z a . O b s z e rn y  a k t o s k a rż e n ia z a rz u c a G rz e ­
s z c zy k o w e j, iż ja k o  u rz ę d n ic z k a B a n k u L u d o ­
w e g o  w  D z ia łd o w ie , z a jm u ją c  p o n a d to  s ta n o w is ­
k o  c z ło n k a z a rz ą d u , w  c z a s ie o d 1 9 2 5 d o 1 9 3 5  
ro k u  p rz y w ła s z c z y ła s o b ie s u m ę 3 4 .6 9 2 z ł, p o -  
z a tę m  u d z ie la ła k re d y tó w  w b re w  s ta tu to w i, n a ­
ra ż a ją c B a n k  n a s tra tę 4 3  0 6 4 z ł, p ro w a d z iła  
k s ię g o w o ś ć n ie p ra w id ło w o , w p is u ją c f ik c y jn e  
p o z y c je i n ie w y k a z u ją c z a d łu ż e n ia  B a n k u  n a  
rz e c z S k a rb u p a ń s tw a w  k w o c ie 7 .0 6 9 ,4 7 z ł.

P o  p rz e p ro w a d z o n e j ro z p ra w ie s ą d s k a z a ł  
G rz e s z c z y k o w ą n a 2 la ta w ię z ie n ia , a z a d z ia ­
ła ln o ść n a s z k o d ę S k a rb u  p a ń s tw a n a  6  m ie s ię ­
c y  a re s z tu  i z a p rz e k ro c z e n ie u s ta w y  o s p ó ł­
d z ie ln ia c h ró w n ie ż n a 6 m ie s ię c y  a re s z tu . N e  
p o d s ta w ie a m n e s tji d a ro w a n o  je j o b y d w ie k a ry  
6 -m ie s ię c z n e , a  k a rę  d w u  la t o b n iż o n o  d o  1 ro k u .

17,000 radiosłuchaczów w Poznaniu.
P o z n a ń p rz y g o to w u je s ię d o u ro c z y s te g o  

o b c h o d u  1 0 - le c ia s w o je j ra d io s ta c ji. W  z w iąz k u  
z  ty m  ju b ile u s z e m  z o rg a n iz o w a n y  b ę d z ie  ty d z ie ń  
p ro p a g a n d y ra d ia , k tó ry p o w in ie n p rz y n ie ś ć  
d a lsz ą p o p u la ry z a c ję ra d io fo n ii w ś ró d n a js z e r ­
s z y c h  s fe r s p o łe c z e ń s tw a  Z ie m  Z a c h o d n ic h .

I lo ś ć ra d io a b o n e n tó w  w  P o z n a n iu z p o c z ą t­
k ie m  lu te g o  w y n o s iła 1 6 .9 2 4 o s o b y , c o  w y s u n ę ­
ło  P o z n a ń p o d w z g lę d e m  p rz y ro s tu  a b o n e n tó w  
n a d ru g ie m ie js c e p o  W a rs za w ie .

W  P o z n a n iu m ie s z k a p ra w ie ta k a s a m a  
i lo ś ć a b o n e n tó w ra d ia ja k  n a w ie lk o p o ls k ie j  
p ro w in c ji .

Katastrofa samochodowa pod PoznaniemA

* D w ie  p a s a ż e r k i z a b it e .

W  p o w . k o ś c ia ń sk im , w p o b liż u m ie jsc o ­
w o ś c i P o n in , w y d a rz y ła s ię w  p ią te k ra n o k a ­
ta s tro fa s a m o c h o d o w a .

A u to c ię ż a ro w e k u p c a  S ta n is ła w a  K a c z m a r ­
k a z L e s z n a , w io zą c e d ró b  i n a b ia ł n a ta rg  d o  
P o z n a n ia , w s k u te k u s z k o d z e n ia k ie ro w n ic y  
w p a d ło d o p rz y d ro ż n e g o ro w u .

J a d ą c e s a m o c h o d e m  trz y  k o b ie ty w y p a d ły  
i d w ie z n ic h , F ra n c is z k a K o n ie c z n a i W a s i­
le w sk a p o n io s ły  ś m ie rć n a m ie js c u , trz e c ia z a ś  ; 
G e rtig o w a , o d n io s ła b a rd z o c ię ż k ie o b ra ż e n ia .

Z n a jd u ją c y s ię w  s a m o c h o d z ie trz e j m ę ż ­
c z y ź n i i s z o fe r w y s z li z k a ta s tro fy  b e z  s z w a n k u .

Z w ło k i o f ia r w y p a d k u o d s ta w io n o  d o  k o s t­
n ic y ś w . Z o fii w  K o ś c ia n ie .

Sto osób padło ofiarą wspaniałego diamentu.
Z  G e o rg e to w n , s to lic y  G u ja n y a n g ie ls k ie j, 

d o n o s z ą , iż p e w ien ro b o tn ik  z n a la z ł o lb rz y m i 
d ia m e n t 3 0 3 -k a ra to w y w  d ż u n g li, o d le g łe j © ja ­
k ie ś 1 0 0 m il o d m ia s ta . G d y  w ia d o m o ś ć  o te rn  
ro z e sz ła s ię w ś ró d m ie s z k a ń c ó w  te j o k o lic y , 
ty s ią c e lu d z i z a c zę ło w ę d ro w a ć n a m ie js c e , w  
k tó re m  ro b o tn ik  z n a la z ł  w s p a n ia ły  o k a z  d ia m e n tu .

P o lic ja b y ła w p ro s t b e z s iln a w o b e c m a s o ­
w y c h w ę d ró w e k t łu m ó w , k tó re w  s w e j g o n it­
w ie d o e w e n tu a ln y c h p ó l d ia m e n to w y c h  o d b y ­
w a ły  fo rm a ln e b itw y . W  c z a s ie g w a łto w n y c h  
u ta rc z e k t łu m ó w  p a d ło  s tu z a b ity c h , 5 0 0  o s ó b  
z a ś d o z n a ło  c ię ż k ic h ra n . W ła d z e m u s ia ły  w y ­
s ła ć o d d z ia ł w o js k a , k tó ry d o p ie ro  z d o ła ł z a ­
p ro w a d z ić p o rz ą d e k .

W  c h w ili o b e c n e j p rz y s tą p iły w ła d z e  d o  
ro z d z ie la n ia l ic e n c y j d la  e k s p lo a to w a n ia  w  u n o r ­
m o w a n y s p o s ó b  e w e n tu a ln y c h s k a rb ó w , m o g ą ­
c y c h z n a jd o w a ć s ię o b o k m ie jsc a , w  k tó re m  
z n a le z io n o o lb rz y m i d ia m e n t.

Cała wieś przechodzi na katolicyzm.
W ile j k a . W  je d n e j z g m in z n a jd u je s ię  

w ie ś N o w a H u ta , z a m ie s z k a ła p rz e z lu d n o ś ć  
p ra w o s ła w n ą w  l ic z b ie 2 5 0 o s ó b . M ie s z k a ń c y  
b y li n ie g d y ś k a to lik a m i, a le w s k u te k  p rz e ś la d o ­
w a ń p rz y ję li w ia rę p ra w o sła w n ą . O b e c n ie  
w ła ś n ie u c h w a lil i w ró c ić n a ło n o K o ś c io ła K a ­
to lic k ie g o .

Agendy 
handlowe 

d o  n a b y c ia  

w  k s ię g a rn i

B . M iło s z e w s k ie g o N o w e m ia s to

BILETY WIZYTOWE

w y k o n u je

D r u k a r n ia  B . M I Ł O S Z E W S K I  - N o w e m ia s t o

400.000 zł. za Jedne skrzypce Stradivariusa!
W  m ie ś c ie C re m o n a w e W ło s z e c h o d b ę d ą  

s ię n ie b a w e m  w ie lk ie u ro c z y s to ś c i d la u c z c z e -  
। n ia 2 0 0 'n e j ro c z n ic y ś m ie rc i , ,m is trz a n a d  

m is trz e * 1 w  s z tu c e b u d o w a n ia s k rz y p ie c , A n ­
to n io  S tra d iv a r iu s a . P ro g ra m  u ro c z y s to ś c i ty c h  
o b e jm ie m . in . w y s taw ę w s z y s tk ic h m is trz o w 7 - 

: s k ic h  s k rz y p ie c s k o n s tru o w a n y c h  p rz e z S b ra d i-  
v a r iu s a , o i le d a s ię je w  ty m  c e lu  ś c ią g n ą ć  d o  
C re m o n y .

S k rz y p c e S tra d iv a r in s a b y ły je s z c z e z a  
ż y c ia  s ła w n e g o  W ło c h a ta k  p o s z u k iw a n e p rz e z  

3 w s z y s tk ie k u ltu ra ln e p a ń s tw a , ż e „ m is trz A n -  
to n io “ o s ią g a ł z a n ie n a jw y ż sz e c e n y , ja k ie  
k ie d y k o lw ie k p ła c o n o z a in s tru m e n ty s m y c z ­
k o w e . S tra d iv a r iu s n ie s p rz e d a w a ł s w o ic h  
s k rz y p ie c p o n iż e j c e n y c z te re c h lu id o ró w , c o  
p rz y  ó w c z e sn e j s ile k u p n a p ie n ią d z a s ta n o w iło  
m a łą fo r tu n ę .

N a o g ó ł S tra d iv a r iu s  s p o rz ą d z ić m ia ł w ła -  
| s n o rę c z n ie  p o d o b n o  9 0 0  m is trz o w s k ic h  s k rz y p ie c .

Z d a n ie m  s ła w n e g o  a n g ie ls k ie g o fa b ry k a n ta  
s k rz y p ie c , H illa , d o  c h w ili o b e c n e j z a c h o w a ło  
s ię je s z c z e o k o ło 5 0 0  s z tu k s k rz y p ie c S tra d i- b  
v a r iu s a . Z n a jd u ją s ię o n e c z ę ś c io w o w p o s ia - j 
d a n iu m u z e ó w , k o n s e rw a to r ió w lu b z b io ró w  
p ry w a tn y c h , c z ę ś c io w o  z a ś w  rę k a c h s ła w n y c h  
a r ty s tó w .

J a k  c e n a s k rz y p ie c  S tra d iv a r isa w z ra s ta ła  
z ro k u n a ro k  i d o  ja k  fa n ta s ty c z n e j w y s o k o śc i 
d o s z ła w  o s ta tn ic h  c z a s a c h , ś w ia d c z y fa k t, ż e  
g d y  p rz e d  ja k ie m ś 6 0 la ty  m o ż n a b y ło n a b y ć  
s k rz y p c e  S tra d iv a r iu s a z a 1 0  1 3 .0 0 0  z ł., to  o b e c ­
n ie in s tru m e n ty  z t . z w . „ trz e c ie g o  o k re s u " , w  
k tó ry m  S tra d iv a r iu s s ta ł u s z c z y tu  s w e j tw ó r­
c z o ś c i, o i le s ą w z g lę d n ie d o b rz e z a c h o w a n e , 
m a ją ju ż c e n ę 1 7 0 .0 0 0 z ł. W  o s ta tn ic h  c z a s a c h  
z a n ie k tó re e g z e m p la rz e s k rz y p ie c S tra d iv a ­
r iu s a p ła c o n o  n a w e t z a w ro tn ą  s u m ę 4 0 0 .0 0 0  z ł  
z a s z tu k ę .

Dwóch lotników na jednym spadochronie.
W  m ie ś c ie C h a b a ro w s k u  n a S y b e r ii w y d a ­

rz y ł s ię n ie z w y k le  rz a d k i w y p a d e k , k tó ry ty l­
k o  s z c z ę ś liw y m  z b ie g ie m  o k o lic z n o ś c i n ie z a ­
k o ń c z y ł s ię tra g ic z n ie . M ia n o w ic ie z  s a m o lo tu ,  
z n a jd u ją c e g o  s ię n a w y s o k o ś c i 3 0 0 0 m , w y s k o ­
c z y ło d w ó c h lo tn ik ó w . W  p o w ie trz u s p a d o ­
c h ro n y s p o tk a ły s ię i o b a j lo tn ic y , s p ę ta n i  
s z n u ra m i, z a w iś li ty lk o  n a je d n y m s p a d o c h ro ­
n ie , p o n ie w a ż  d ru g i n ie  o tw o rz y ł s ię  c a łk o w ic ie . 
P o m im o p o d w ó jn e g o c ię ż a ru , o b a j lo tn ic y w y ­
lą d o w a li s z c z ę ś liw ie . J a k  p o d a je  p ra s a s o w ie c ­
k a , w  h is to r ii lo tn ic tw a ś w ia to w e g o s ą z n a n e  
ty lk o  d w a ta k ie w y p a d k i —  p ie rw s z y w 1 9 1 7  
ro k u , k ie d y d w ó c h  lo tn ik ó w  u ra to w a ło  s ię , w y ­
s k a k u ją c z z e s trz e lo n e g o s a m o lo tu p rz y p o ­
m o c y  je d n e g o s p a d o c h ro n u , a d ru g i w S ta n a c h  
Z je d n o c z o n y c h , g d z ie d w ó c h lo tn ik ó w  u ra to w a ­
ło s ię , w y s k a k u ją c z s a m o lo tu , k tó re g o s iln ik  
p rz e s ta ł d z ia ła ć , n a je d n y m  s p a d o c h ro n ie .

K m . 7 4 /3 7 . K m . 7 3 /3 7 .

O b w ie s z c z e n ie
o licytacji ruchomości.

K o m o rn ik S ą d u G ro d z k ie g o w  N o w y m -  
m ie ć c i e  n . D r  w . A lf o n s  L ig m a n n , m a ją c y  k a n -  
c e la r ję w  N o w y m m ie ś c ie , u l. P o d  L ip a m i n r . 1 8  
n a p o d s ta w ie a r t . 6 0 1  k p c . p o d a je d o p u b lic z n e j  
w ia d o m o ś c i, ż e d n ia  1 9  m a r c a  1 9 3 7  o  g e d z . 1 4  
w  N o w y m m ie ś c i e  n . D rw ., u l. 1 9 -g o S ty c z n ia  
o d b ę d z ie s ię

1-sza licytacja ruchomości, 
n a le ż ą c y c h  d o T e r e s y  P e r s z k ó w n y , s k ła d a ją ­
c y c h  s ię z 1 1  p a r  p ó lb u c ik ó w  m ę s k ic h , 6  p a r  

d e s z c z ó w e k , 1 5  p a r  ś n ie g o w c ó w , 1 5  p a r  k a ?  
l o s z y , 1 2 7  p a r  t r z e w ik ó w  d a m s k ic h , 7 4  p a r  
t r z e w ik ó w  d z ie c i ę c y c h i 2 p o d n ó ż e k  d o  
p r z y m ie r z a n ia  o b u w ia , —  o s z a c o w a n y c h n a  
łą c z n ą s u m ę z ł 1 8 9 1 .7 0 .

R u c h o m o ś c i m o ż n a  o g lą d a ć w  d n iu l ic y ta c ji 
w  m ie js c u  i c z a s ie w y ż e j o z n a c z o n y m .

N o w e m is to , d n ia 1 2 m a rc a 1 9 3 7 r .

L ig m a n , K o m o rn ik (— )

Makuchy lniane i rzepakowa 

Otręby pszenne (szale i żytnie 

pierwszorzędnej jakości

p o le c a

„Rolni k“
S p ó łd z ie ln ia  ro ln .-h a n d l.

L u b a w a N o w e m ia s t o R y b n e  
te l . 5 9 .  to l . 4 9 . te l . 2 .

C z y ta jc ie .,G ło s  L u b a w s k i"

PR06RAH RADIOWY.

W a r s z a w a  —  w t o r e k  1 6 . I I I .

6 .0 0 — 8 .0 0 A u d y c ja p o ra n n a
1 1 .3 0 A u d . d la s z k ó ł
1 2 .0 3  P o p u la rn a m u z y k a p o ls k a
1 2 .5 0 S k rz y n k a ro ln ic z a
1 5 .1 5 P io s e n k i
1 6 .1 5 S k rz y n k a P . K . O .
1 6 .3 0  F ra n c is z e k  S z u b e r t fa n ta z je C -d u r o p . 1 5 .
1 7 .o b P o w ie ś ć m ó w io n a
1 7 .1 5 M u z y k a c h iń s k a
1 7 .4 5  N a ś w ię ta s k e c z
1 9 .0 0 D y s k u tu jm y
1 9 .2 0 „ N a ta łk a —  P o łta w k a o p e ra w 3 -c h a k ta c h
2 1  .C O A u d y c ja m u z y c z n a
2 1 .4 0  S z k ic l i te ra c k i
2 2 .0 0  K o n c e r t z e sp o łu  ś p ie w a c z e g o

W a r s z a w a  —  ś r o d a  1 7 . I I I

6 .3 0 A u d y c ja  p o ra n n a
1 1 .3 0 A u d y c ja d la s z k ó ł
1 2 .0 3 M u z y k a o p e ro w a
1 5 .1 5 T rio  P o ls k ie g o  R a d ia
1 6 .1 0 D ia lo g  d la d z ie c i s ta rs z y c h .
1 7 .0 0  K a m p a n ia if la n c k a M a re z a łk a  Ś m ig łe g o -R y d z a
1 7 .1 5 K o n c e r t s o lis tó w
1 7 /0  R o z m o w a z E liz ą O rz e s z k o w ą  - w y  w . f ik c y jn y
1 8 .5 0 N o w e ro ś lin y  p a s te w n e  - p o g a a n k a
1 9 .0 0 A u d y c ja p . t . C n o ta ż o łn ie rs k i
1 9 .2 5 M a ła O rk ie s tra P . R .
2 0 .3 5 C h w ila B iu ra S tu d ió w
2 1  0 0 O p o w ie ś ć o C h o p in ie w ie c z ó r X II
2 1 .4 5  K w a rte t fo r te p ia n o w y  g -m o ll
2 2  2 0 Ś p ie w y  M ic k ie w ic z a i F ila re tó w
2 2 .4 0  M u z y k a le k k a z p ły t

T o r u ń  —  w t o r e k  1 6 . I I I .

7 .2 5 — 8 .0 0 A u d y c ja p o ra n n a
1 2 .5 0 P o m o rs k a g a z e tk a ro ln ic z a
1 3 .0 0 W s z y s tk o  p o  tro c h u  - p ły ty
1 5 .1 5 K o n c e rt re k la m o w y
1 5 .3 5 Z y c ie k u ltu ra ln e P o m o rz a
1 5 .4 0 U tw o ry  fo r te p ia n o w e
1 6 .0 0 P ie rw s z y  p o ls k i o k rę t w o je n n y
1 7 .1 5 M u z y k a c h iń s k a  - p ły ty
1 8 .1 0 S p o r t w  m ia s ta c h  i m ia s te c z k a c h
1 8 .2 0 M u z y k a  s a lo n o w a  - p ły ty

T o r u ń  —  ś r o d a  1 7 . I I I .

7 .2 5 — 8 .0 0 A u d y c ja p o ra n n a
1 2 .0 3 P o ra n e k  s y m fo n ic z n y  - p ły ty
1 3 .0 0  M e lo d ia z a m e lo d ią  - p ły ty
1 5 .1 5 K o n c e r t re k la m o w y
1 5 .3 5 W ia d o m o ś c i s p o łe c z n e
1 5 .4 0 R y tm y  ta n e c z n e  - p ły ty
1 6 .0 0  S z la o h ta  k a s z u b s k a  - p o g a d a n k a
1 6 .2 0 C h w ilk a s z k ó ł p o w s z e c h n y c h  p o g . s p o łe c z n a
1 8 .2 0 H a y d n  i M o z a r t - p ły ty
1 9 .2 0  F o r te p ia n  i ś p ie w  u tw o ry  k o m p o z . p o ls k ic h
2 0 .0 0 B y d g o s z c z k u  c z c i M a rs z . Ś m ig łe g o -R y d z a

GIEŁDA ZBOtOWA

R e d a k to r o d p o w ie d z ia ln y i w y d a w c a  
A n to n i M ilo sz e w s k i —  N o w e m ia s to  n a d  D rw ę c ą .

P o z n a ń , 1 2 . 1 1 1 . B y d g o s z c z , 1 2 . 1 1 1 .

Z y to 2 4 .6 0 -2 5 .0 0 2 5 .0 0 -2 5 .2 5
P s z e n ic a 2 8 .C 0 -2 9 .0 0 2 9 .5 0 -3 0 .0 0
J ę c z m ie ń  b ro w a ro w y 2 5 .2 5 — 2 6 .2 5 2 6 .5 0 -2 7 .0 0
O w ie s 2 2 .5 0 — 2 3 .0 0 2 3 .0 0 — 2 3 .5 0
Ł u b in  n ie b ie s k i 1 2 .7 5 -1 3 .2 5 1 1 .5 0 -1 2 .0 0
Ł u b in  ż ó łty 1 5 .7 5 — 1 6 .2 5 1 2 .5 0 -1 3 ,5 0
M a k  n ie b ie s k i 6 4 .0 0 — 6 8 .0 0 6 1 .0 0 -6 4 .0 0
R z e p a k  z im o w y 4 6 .0 0 -4 7 .0 0 4 6 .0 0 — 4 7 .0 0
R z e p ik — 4 2 .0 0 — 4 4 .0 0
S e ra d e la — 1 6 .0 0 -1 8 .0 0
S ie m ię ln ia n e 4 2 .5 0 -4 5 .5 0 4 0 .0 0 — 4 2 .0 0
G o rc z y c a 3 0 .0 0 — 3 2 .0 0 2 7 .0 0 — 2 9 .0 0
P e lu s z k a —  • 2 0 .5 0 — 2 1 .5 0
W y k a la to w a — 1 9 .5 0 -2 1 .0 0
G ro c h V ic to ria 2 0 .0 0 -2 3 .5 0 2 2 .0 0 -2 6 .0 0
G ro ch  F o lg e ra 2 2 .0 0 — 2 4 .0 0 2 2 .0 0 — 2 4 .0 0
K o n ic z y n a c z e rw , s u r . 8 0 .0 0 -  1 0 0 .0 0 8 0 .0 0 -1 0 0 .0 0
K o n ic zy n a b ia ła 8 0 .0 C - 1 1 5 .0 0 9 0 .0 0 -1 2 5 .0 0

S k ła d a jc ie o f ia ry  

n a  p o m o c  z im o w ą b e z ro b o tn y m

Obelgę rz u c o n ą n a p H in c a  n a T a rg o w is k u  

w  d n . 2 3 lu te g o  b r .

odwołuję
W. Kowneski

Z a z g o d n o ś ć

W Jabłoński
S ę d z ia  R o z j e m c z y

Skład 
z m ie s z k a n ie m  lu b  b e z  
d o  w y n a j ę c ia  o d  z a ra z .

Z g ło s z e n ia  d o  „ G ło s u  
L u b a w sk ie g o " .

Wszelkie

F o rm u la rz e  
p o le c a

K s ię g a r n ia

B. Miłoszewski

Najlepszy

węgiel
eksportowy

węgiel
kowalski

1 Brykiety
p o le c a  f i r m a

S ta n is ła w R o s t
N o w e m ia s t o  a /D r w ę c ą

K s ią ż n ic a  K o p e m ik a ń s k a

w  T o ru n iu


